Pojedyńczy egzemplarz 15 groszy. 


BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


W eksped, miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
Przed płata: niem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy- 
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 


pos Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
Ogłoszenia: łam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam, w 
wiadomościach potocznych 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 


30 gr na pierwszej str, 50 gr. Rabatu 


żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i administracja: ul. Mickiewicza 1, Telefon 80, Konto czekowe 
P, K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12, 


budujemy silną Ojczyznę! 


OWE W CHE| 


trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
vem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszełkich spraw 8por- 
tych właściwy iest Sąd w Wabrzeżnie. Za terminowy druk, przepi- 
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


rz 


Podział administracyjny Polski 
a postulaty narodowe. © 


(Dokończenie). 


Błąd ten — na skrajnym zachodzie 
przynajmniej — powinien być absolut- 
nie naprawiony. O wskrzeszenie dopra- 
sza się tak logicznie niegdyś zbudowane 
prawobrzeżne województwo chełmiń- 
skie, o pięknych, narodowych trady- 
cjach, z głównem miastem, godnem na- 
zwy małego Krakowa, jednem z najpię- 
kniejszych w Polsce. 

Jeszcze pilniejszą sprawą jest konie- 
czny podział zbyt obszernego woje- 
wództwa poznańskiego na część połu- 
dniową z Poznaniem i część północną z 
Bydgoszczą, jako stolicą. 

Północna, bydgoska połać wojewódz- 
twa poznańskiego jest krajem, który 
wymaga szczególnej troski całego pań- 
stwa i narodu, 

Kraj to o olbrzymiej gospodarczej 
przyszłości, już dziś bogaty, a zarazem 
przeżarty za rządów pruskich germani- 
zacją, jak mało który inny, 

Już Fryderyk Il. rozpoczął był dzie- 
ło zniemczania swego ulubionego „ob- 
wodu nadnoteckiego , upodabniając go 
nader szybko do rdzennych Prus. 

Odtąd wszystkie rządy pruskie wy- 
silały się, aby. zatrzeć tutaj jak najprę- 
dzej ostatnie ślady polskości i kazać nie- 
mieckiej już Bydgoszczy promieniować 
jak najdalej i jak najsilniej germaniza- 
cją, wzmacniając w tym celu jak najbar- 
dziej jej niemiecki charakter, 

Wykonywanie idei Fryderyka postą- 
piło tak dalece, że bezpośrednia przed 
wybuchem wojny światowej większość 
tego pięknego, a nieszczęsnego kraju u- 
tworzyli Niemcy, zaś ludność polska 
spadła przeciętnie do 40 proc., miejsca- 
mi zaś znacznie niżej, a niektóre zakątki 
uległy do tego stopnia zgermanizowaniu 
jak np, pamiętna urodzeniem Słaszyca 
Piła, że traktat wersalski uznał za wska- 
zane zostawić je przy Prusiech, jako ob- 
szar „rdzennie niemiecki”, 

— Bydgoski „obwód nad Notecią” u- 
niknął tego skrajnego niebezpieczeństwa 
a krótkie już rządy polskie wystarczyły, 
aby ogromny odsetek niemieckiej sza- 
rańczy nakłonić ido emigracji na zachód, 
a krajowi przywrócić jego dawne pol- 
skie oblicze. Ałe ziemia ta zawsze jesz- 
cze o dość silnym elemencie obcym i jā- 
ko kresowa mniej zabezpieczona naro- 
dowo od innych. 

Rozsądne wyzyskanie podziału ad- 
ministracyjnego mogłoby ją znakomicie 
ubezpieczyć, wzmacniając świeżo odro- 
dzoną tutejszą polskość, 

Skoro na wschodzie potworzyliśmy 
tyle nowych województw, różne stani- 
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Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 18 czerwca 1931 roku. 


| wództwa bydgoskiego z północnej czę- 
tŚci województwa poznańskiego, 

| Bydgoszcz, której kurczowo trzyma 
isię jeszcze 20,000 Niemców, nadaje się, 
jjak żadne inne miasto kresowe, na u-| 


| tworzenie potężnej twierdzy polszczy- 
jzny na kresach zachodnich. Miasto mo- 
ów tak silnie zgermanizowany Frydery- [że już dziś być zaliczone do siedlisk 
kowski „Netze - Distrikt” obwód nad- | wielkomiejskich, liczy w danej chwili 
notecki z Bydgoszczą, jako stolicą no- |sto tysięcy ludności, 
wego województwa. w 

Żywotność narodu naszego zdołała Z. komitych warunków gospodarczych, 
tego kraju wymieść w niedługim czasie które uderzyły już w swoim czasie tak 
przeważającą część niemieckiego żywio- | świetnego gospodarza, jak Fryderyk Il, 
łu napływowego — w uprzątnięciu resz-| obiecuje może jeszcze za życia obecne- 
ty, powinien wziąć jak najgorliwszy u- £0 młodego pokolenia uróść w krociowe 


owy 
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a przy pomyślnym | 
irozwoju swego przemysłu i wogóle zna- | 


dział rząd polski, używając do tego celu 
wszystkich idostępnych sobie środków. ! 

Środkiem najdzielniejszym stałoby się 
w danych warunkach utworzenie woje- 


a choćby półmiljonowe centrum. 

Chodzi o to, by nowe to wielkie mia- 
sto polskie, było jak najbardziej pol- 
skiem ze składu ludności i mogło od- 


Okropna katastrofa 


Paryż, — Z St. Nazaire donoszą, że, 
parowiec Sant Philbert, który wyruszył 
z 600 pasażerami na pokładzie dostał się 
w pobliżu St. Nazaire w obręb burzy i 
zatonął. 


WSTRZĄSAJĄCE SZCZEGÓŁY 
TRAGEDJI 


Paryż. — Według ostatnich wiado- 
mości potwierdza się doniesienie o zato- 
nięciu parowca pasażerskiego na zacho- 
dniem wybrzeżu Francji. Dotychczas 
znane szczegóły tej strasznej katastrofy 
przedstawiają się następująco: W nie- 
dzielę wyruszył parowiec wycieczkowy 
z Nantes z przeszło 500 pasażerami do 
położonej u ujścia rzeki Loiry wysepki 
„Noirmontier”. W drodze powrotnej za- 
skoczony został parowiec huraganowym 
wichrem i przewrócił się. Katastrofa 
wydarzyła się o 5 mil morskich od SŁ. 
Nazaire i obserwowana była z latarni 
morskiej. Okręty, które natychmiast wy- 
ruszyły na ratunek, zdołały zaledwie 8 
osób wyratować, reszta zatonęła. Ratu- 
nek uniemożliwiony był wzburzonem 
morzem. Jeden z wyratowanych opo-| 
wiada o katastrofie mrożące krew w ży- 
lach szczegóły, jak trzymając się =A 
czowo przewróconej łodzi ratunkowej, 
wokół siebie widział mrowie tonących 
i walczących ze śmiercią kobiet i dzieci. 


Krzyki były tak przeraźliwe, że za- 
głuszały szum wzburzonego morza, aż 
wreszcie zupełnie ucichły... 


Katastrofa powstała przez to, że 
wszyscy pasażerowie schronili się przed 
wiatrem na jedną stronę okrętu. Okręt 
się przechylił, a olbrzymi bałwan prze- 


wrócił go zupełnie, tak, że już w prze- 


400 ludzi utoneło 


WYŁAWIANIE ZWŁOK OFIAR. 
Saint Nazaire, — Dotychczas stwier- 


dzono zgon 357 pasażerów, którzy ule- 


gli katastrofie wraz z parowcem „ot. 
Philbert“. 

W katastrofie zginęło jednak znacz- 
nie więcej ludzi, wiele bowiem ciał za- 
pewne nie zostało jeszcze wyłowionych. 


Ustalić liczbę ofiar jest bardzo tru- l 


dno, gdyż okrętem „St. Philbert” miało 
płynąć do wyspy Noir Moutin około 600 
turystów, w ostatniej jednak chwili kil- 
kudziesięciu wycofało się z powodu zbyt 
wysokiej fali. Przypuszczalnie liczba o- 
fiar nie przekracza 500. 

Z pośród 10 uratowanych przy życiu 
zostało tylko 7, w tem 4 ] i 
den Polak i jeden Aus 


MOEI SEADET EL r MOLE a 


w g 


zów, je- 


NA ( 


za 


okretowa 


Żale Nsleł rionali wiam 
irjak, INT WIĘCEJ ziemcy. 
WSZECH EIL EENE TP TOJ ESONI]: ES 


GRACH WOJENNYCH W WILNIE, 


ma 4 SITTEZY PEŁ YA "WY PCJ ROZ "47, SSB: 
SR": CAOEAWIKCNS TTW ZKZ ESEE OB 


Rok XI 


|działywać unaradawiająco na spore je- 
|szcze połacie ziem sąsiednich. 

| Gromadzenie w Bydgoszczy polskich 
| zakładów naukowych i wychowawczych 
powinno być jaknajpilniej kontynuowa- 
|ne, subwencje państwowe powinny hoj- 
|nie płynąć na polski teatr, jak i na 
| wszelkie objawy polskiego życia kultu- 
 ralnego. 

Utworzenie województwa bydgo- 
skiego, a tem samem skupienie w Byd- 
śoszczy znacznego zastępu wykształco- 
nej warstwy urzędniczej, warstwy, jak 
świadczy praktyka z innych dzielnie 
kraju, patrjotycznej i silniejsze podkre- 
ślenie polskiego czvnnika państwowego, 
byłoby czynem narodowym, pierwszo- 
rzędnym, do którego trzeba nawoływać 
energicznie dopóty, dopóki się nie speł- 
ni. Stanisław Jasiński, 


ani z pośród pasażerów ani z pośród za- 
|łogi nie ocalał, 

Dziś w południe łodzie rybackie 
przywiozły jeszcze kilkadziesiąt ciał wy- 
łowionych w pobliżu miejsca katastrofy. 
Liczne łodzie wysłane przez zarząd por- 
tu w dalszym ciągu zwłoki wyławiają. 
Na miejscu katastrofy stale patroluje ho- 
iec, zbierając ciała, które następnie 
łodziach odsyłane są ku brześom. 
Całe St. Nazaire, jak zresztą i inne 
miasta francuskie pogrążone są w głębo- 
kiej żałobie. Ofiarą katastrofy padli 
przeważnie ludzie bogatsi, którzy wyje- 
chąli do miejscowości kąpielowych. 
Przypuszczalnie około jedną trzecią pa- 
sażerów „St. Philbert” stanowili cudzo- 


na 
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sławowskie, tarnopolskie i t, d. woje- | ciągu minuty zatonął i pasażerowie nie 
wództwa, o których nigdy ucho nie sły- |mieli czasu chwytać za pasy ratunkowe 


szało, to stokroć bardziej należałoby o i łodzie, 
Z dalszego opowiadania uratowane- 


nowych jednostkach administracyjnych | 

pomyśleć tu, gdzie gęstsze skupienie | go wynika, że część wycieczkowiczów 
władz państwowych posiadałoby daleko | (około 150) pozostała na wyspie i wra- 
idące narodowe znaczenie. cała inną drogą do Nantes, tak, że na 


Oto grupa uczesiników gry wojennej odbyiej onegdaj w Wilnie pod osobistym kierunkiem Pa- 
na Marszałka Józefa Piłsudskiego w gmachu pałacu Reprezentacyjnego, w którym Pan Mer- 


szałek zamieszkał w czasie swego pobytu w Wilnie, 
OAOE PACD ZET EN TEADS TT aE 19301 EERE SETT D: 


WILKI NA LITWIE, |ga wilków: W nocy dnia.4 czerwca na- 
Kowno, — W północno - wschodniej | padło stado wilków we wsi Prausliai na 


O wykrojeni oddzielnej jednostki do- | pokładzie parowca znajdowało się w|Litwie, w powiecie Ukmerge, daje sięjpasące się owce. Zagryzionych zostało 


prasza się przedwszystkiem gwałtownie drodze powrotnej już tylko 400 ludzi. 


odczuwać w ostatnich czasach silna pla-!17 owiec. 
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PREZYDENT WENEZUELI USTĄPIŁ 
POD GROŻBĄ REWOLUCJI, 

Karatsi (Wenezuela), — Dotychcza- 
sowy prezydent Juan Peretz ustąpił ze 
swego stanowiska. Powodem była dekla- 
racja silmych partyj, które wyraziły nie- 
ufność prezydentowi i groziły sabotażem 
i rewoltą w razie pozostania przez pre- 
zydenta na swem stanowisku. 

aj — 


PRYMAS HISZPANJI WYSIEDLONY. 


| Paryż, Prymas Hiszpanji arcybiskup 

oledo kardynał Segura y Sanens, któ- 
ry w piątek powrócił do kraju z Rzymu, 
delem dalszego pełnienia swych obo- 
wiązków, został wysiedlony. 

_ Kardynał Segura zastosował się do te- 
$0 nakazu i wyjechał do Francji. 


—0— 

e. SKUTEK TRZĘSIENA ZIEML 

Ostatnie trzęsienie ziemi, które na- 
więdziło Anglję, spowódowało popęka- 
nie rur, przewodzących gaz, w londyń- 
skiej katedrze św. Pawła. Gaz ulatnia 
się z rur obficie, wobec czego całą świą- 
tynię obstawiono policją, która nie do- 
puszcza publiczności do murów. 
a Brygady robotników w pośpiesznem 
tempie naprawiają uszkodzone rury, pra- 
cując w maskach gazowych, katedra cią- 
gle jednak pozostaje pod groźbą wybu- 
chu 


Policja wydała surowy zakaz miesz- 
kańcom okolicznych domów palenia pa- 
pierosów, świec itp., każda iskierka bo- 
wiem może spowodować katastrofę, ko- 
ściół mógłby wylecieć w powietrze. 

—00— 


SYN ZABIŁ OJCA. 

We wsi Winiary pow. sandomierskie- 
go rozegrała się w rodzinie Chmurów 
tragedja na tle majątkowym. — Starszy 
syn Jan zażądał od ojca swego Szczepa- 
na Chmury zapisania majątku, a gdy ten 
odmówił, wyrodny syn dobył rewolweru 
i celnym strzałem położył ojca trupem. 


— 
NIEMIECKA POCHWAŁA DLA GRU- 
DZIĄDZA. 

Grudziądz, 17. 6, — Jeden z dzienni- 
ków niemieckich w Pile zamieścił arty- 
kuł o Grudziądzu, stwierdzając znaczny 
rozwój miasta za rządów polskich i 
wzrost ludności z 50 na 60.000 osób. Au- 
tor podkreśla piękny wygląd miasta, a 
w szczególności wielką ilość kwiatów, 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


tycznej nocy był także na czatach. Po- 
nieważ nad ranem nie wrócił do domu, 
udała się żona nad rzekę, by przywołać 
męża. W zagajniku niedaleko rzeki za- 
uważyła leżącą dubeltówkę a kawałek 


liturgicznem jest to kościół, który dla 
doniosłego swego znaczenia został szcze- 
gólnie wyróżniony). 

Jednocześnie J. Em. Ks, Biskup Lau- 
bitz w uznaniu położonych zasług został 
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danemi nożem, Śledztwo ustaliło, że jest 
to 24-letni Andrzej Pietrzyński ze Straż- 
'ków w pow. średzkim. Pietrzyński dnia 
'11 bm. załatwiał w Nekli różne spra- 
wunki, poczem na rowerze powracał do 
domu. W drodze widocznie napadli na 


przez breve papieskie mianowany Asy- 
stentem Tronu Papieskiego. 
= 
ZDERZENIA NA MORZU. 

Le Havre. Parowiec transatlantycki 
„Rochambeau“, udający się do Nowego 
Jorku, zderzył się na wysokości Cussant 
ze statkiem włoskim „Ungherie', który 
na skutek tego zatonął, Załoga statku 
włoskiego w liczbie 29 osób została u- 
ratowana przez „Rochambeau“, który 
lekko uszkodzony przybył do Havre. 

Amsterdam, Statek grecki „Urenia” 
zderzył się z norweskim statkiem cy- 
sterną. Statek „Urania* zatonął, a jego 
załoga została uratowana przez statek 
norweski, 


—0— 
DZIKA ZEMSTA. 

Łódź, Niejaki Władysław Lesień, za- 
mieszkały w Pabjanicach, postanowił ze- 
mścić się za wyłudzenie od niego pod- 
pisu na weksel przez Józeła Klimka i 
Józeła Kantora. 

Zemsty tej dokonał w mieszkaniu Kan- 
tora, dokąd udał się pod pozorem roz- 
rachunku, W czasie rozmowy Lesień do- 
był nagle rewolwer i zaczął strzelać na 
oślep. 

Znajdujący się tam Józef Klimek tra- 
fiony został kulą w głowę, padł trupem 
na miejscu, Kantor zaś i sąsiadża jego, 
Łaja Nauman, legli ciężkiemu poranie- 
niu. 

— 


NAGRODA FRANCUSKA DLA UCZO- 
NEGO POLAKA. 

Paryż. Paryska Akademja Nauk przy- 
znała nagrodę w wysokości 1000 iran- 
kóów profesorowi Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego Konopczyńskiemu za książkę 
„Liberum veto”, 


dalej zwłoki swego męża. Zrozpaczona 
staruszka natychmiast wróciła do domu, 


ków i policję, która wszczęła dochodze- ! 


nia w tej sprawie. Na miejsce przyjechał 
Kom. Pol. Państw. p. Nowacki z Bro- 
dnicy i komisja sądowo - lekarska z Lidz 
barka, która przeprowadziła oględziny 
miejsca i zwłok, Sekcja zwłok odbyła 
się w poniedziałek. — Podczas sekcji 
zwłok ustalono, że ś. p. K. został zabity 
wystrzaiem z dubeltówki z bardzo blis- 
kiej odległości. W związku z morder- 
stwem aresztowała policja Wojciecha 
Świniarskiego i jego synów Wacława, 
Juljana i Józefa, jako silnie podejrza- 
nych o tę zbrodnię. 


Z CAŁEJ POLSKI. 

— Toruń, (Oryginalne skrzypce). 
Skrzypce wykonał całkowicie ze szpilek 
szewskich Edmund Klunder, zamieszka- 
ty w Bydgoszczy przy ul. Sokoła 7. Do 
zbudowania instrumentu 0 czystym 
dźwięku, użył Klunder, tapicer bezrobo- 
tny, 12.655 szpilek drewnianych, używa- 
nych przy wyrobie obuwia. Budowa tych 
skrzypiec trwała około 4 tygodni. 


— Bydgoszcz. (Śmiertelne najecha- 
nie staruszki przez rowerzystę). Ulicą 
Gdańską w Bydgoszczy szła 62-letnia 
Antonina Dera. Jakiś szalony rowerzy- 
sta, jadąc w nader szybkiem tempie, na- 
jechał rowerem na staruszkę. Nieszczę- 
śliwa kobieta z jękiem padła na ziemię, 
tracąc skutkiem uderzenia głową o bruk 
przytomność; rowerzysta zaś, jakiś czło- 
wiek bez sumienia nic sobie z tego nie 
robiąc, zbiegł nie rozpoznany. Starusz- 
ka, nie odzyskawszy przytomności, 
wkrótce zakończyła życie, 


Nakło. (Młodzi uciekinierzy). 


niego nieznani sprawcy, zabrali mu ro- 
by powiadomić o wypadku domowni- wer i zamordowali. 
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rądjowy. 
CZWARTEK, DNIA 18. VL 193i R. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 
„Racjonalne odnowienie mieszkania“, 
Muzyka z płyt gramofonowych. 
Wiadomości wojskowe dla wszystkich — 
omówi i odpowiedzi udzieli red. J. Targ. 
„Fendynand Ruszczyc — laureat Wilna” 
— prof, M. Morelowski (Wilno), 

Muzyka z płyt gramofonowych. 

„Walka ze starością" — prof. Wł, Sie- 
radzki (Lwów). 

Koncert solistów: Marja Naimska (skrz.), 
Zoija Naimska (fort.) i prof. L, Urstein (a- 
kompanjament). 

Muzyka z płyt gramofonowych. 

Giełda rolnicza. 

Prasowy dziennik radjowy. 

Muzyka lekka, Wyk. Orkiestra Filharm. 
Warsz. pod dyr. Kazimierza W:łkomir- 
skiego. Kazimierz Szerszyński (tenor) i 
prot. L. Uretein (akomp.). 

Słuchowisko. Zradjofonizowana komedja 
Marjusza Maszyńskiego p. t. „Koniec i po- 
czątek”, Z autorem w roli głównej, 

Irena Dehnelówna: Feljeton p. t. „Uśmie- 
chy życia”, 

Dodatek do prasowego dziennika radjo- 
wego. 

Transmisja koncertu ze Lwowa. 
Muzyka lekka i taneczna. 


PIĄTEK, DNIA 19. VL 1931 R. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 
„O zawodzie handlowym”. 
Z życia Polskich Zespołów Śpiewaczych 
i Muzycznych. 
Kącik krótkofalowy. 
Muzyka z płyt gramofonowych, 
Kącik L. S. G. Aktualja oraz występ, 


Morder stwe || Wąpiersku Dwóch uczniów gimnazjalnych Tadeusz 
W nocy z 13 na 14 b. m. dokonano! Hermann i Erich Wesołowski obaj w 

morderstwa ś. p. Antoniego Kaszubow- | Wieku lat 13, „zbiegli z domu na PREE 

skiego, lat 66 z Wąpierska, Wymieniony! rach, udając się w kierunku Gdyni. Wy- 

| został zamordowany w zagajniku, nieda- | Tienieni chcą przed skutkami świa- 

| leko swego zabudowania nad rzeką Wdą | dectw podobno uciec do Ameryki. 

|w czasie, gdy pilnował żaki zastawione | — Solec Kujawski, (Panu burmistrzo- 


jaką się w tem mieście na każdym kro- | w rzece. Śp. Kaszubowski został pozba- | wi podrzucili dziecko). W Solcu Kujaw- 


ku spotyka. 
—0— 
PRASTARA ŚWIĄTYNIA POLSKI — 
BAZYLIKĄ, 


Ojciec św. na instancję J. Em. Ks. 
Kardynała Prymasa Hlonda nadał ko- 
ściołowi katedralnemu w Gnieźnie tytuł 
i prawa Bazyliki (bazylika w znaczeniu 


wiony życia wystrzałem z dubeltówki w skim przybyła do magistratu niejaka 
prawą stronę piersi. Został on zamordo- | Pucyłło, rusinka 
wany prawdopodobnie ze zemsty przez drzwiami burmistrza swoje dziecko 0- 


i pozostawiła podi 


16,50: Lekcja języka francuskiego. Lektor p. Lu- 
cien Ropuigny. 

Muzyka z płyt gramofonowych. 

„Bitwa pod Wilnem w r. 1831", 

Koncert orkiestry mandolinistów pod dyr. 
AL. Szczegłowa. 

Muzyka z płyt gramofonowych. 

Giełda rolnicza. 

Prasowy dziennik radjowy. 

Koncert symfoniczny. Wyk. Ork. Filhar- 
monji Warsz. pod dyr. Grzegorza Fitel- 


17,15: 
17,35: 
18,00: 


19,20: 
19,40: 
20,09; 
20,15: 


synów sąsiada Świniarskiego, z którym 
już od kilku lat się procesuje o prawo 
rybołóstwa. Ponieważ w ostatnim cza- 


koło półtoraroczne, poczem uciekła. 


— Gniezno, (Zbrodnia na szosie). 
Przy szosie pod Neklą znaleziono zwło- 


21,00: 


berga i Marja Wiłkomirska (fortep.). 
Felieton „Melodje kamieni" — p. inż. Z. 
Troniewski. 


|ERZPEM NA TEKKEN — BA ET 


sie ginęły mu żaki z wody, starzec wy-|ki mężczyzny z oznakami gwałtownej 
chodził nocami i pilnował na żaki. Kry- śmierci i ranami około lewego ucha, za- 


EE TEE ETER YO TTE YA 


m ee W M NE 97 e ema ZEN 


ADAM KRECHOWIECKI. 


SZARY WILK. | 


(Ciąg dalszy). 
— Od młodu on tam przebywa — 


49) 


— O kraju własnym pono zapomniał, nie zna, potrzeb | 59 
jego, ani ludzi... Gdybym wszakże mógł wiedzieć, jaka 
jest wola królewska, możebym zdołał go skłonić... 

A na te słowa Kaźmierz nie mógł utaić radości. 
Borkowice sam ułatwił mu trudne przejście, więc już bez 


dłuższej zwłoki. wyłuszczył mu król w 
bitnie, czego po nim wymaga. 


Nie przeczuwał żadnego w tej sprawie ze strony 
Borkowica podstępu, nie dopatrzył ani bladości jego 
oblicza, ani wrażenia, jakie na nim jego słowa czyniły, | 


a które się objawiało w błyskach oczu 
kurczowo zaciśniętych. 
Pan Maćko słuchał i myślał: 


Więc prawdą jest to, co mi Otto' ze Szczekarzowic 
mówił... Król rozwodu pragnie, a za mojem i brata me- 
go pośrednictwem, chce landgrafa i Adelajdę skłonić 
by na rozwód przystali... I za to województwo mi daje 
i władzę w Wielkopolsce!... Chce wolnym być, iżby Ja- 
dwigę poślubić, a ja do takiego jej tryumfu dopuścić nie 


mogę, choćbym głowę moją dać miał!... 


21,20: 
22,30: 


— peer- meee n 


Dalszy ciąg koncertu. 
Muzyka, lekka i taneczna. 


— Nie mogłeś, miłościwy królu, w lepsze ręce spra- 
wy tej oddać... Do Kasselu zaraz pojadę, a co będzie 
można, uczynię... Brat mój z landgrafem jedno są, te- 
dy nadzieja pewna, iż on go ku woli twej, królu, na- 

| kloni... 

Kaźmierz za ramię ujął Borkowica. 


rzekł Borkowice — Anibyś — rzekł — domyśleć się zdołał, ile tem ORA 

' | uczynisz dla mnie. Tegobym ci chyba nie zapomniał ni- 
gdy.. A i teraz już za gotowość twą jestem ci wdzię- 
czen. Iżbyś zaś z większą powagą do Kasselu jechać 
mógł — dodał król z łagodnym uśmiechem — staniesz 
tam przed landgrafem jako wojewoda wielkopolski... 
mości wojewodo, a niech twe usiłowania będą skutecz- 
T 


dów, różnych 


krótkości a do- Gdy pan 

Borkowic pochylił się nisko, aż do ręki królewskiej 
i co rychlej wybiegł, czuł bowiem, iż go wściekły gniew 
porywa i za moment zdradzić może. 


i drżeniu warg 


nem Maćkiem napełniła otuchą: 


— Teraz. go tem województwem — myślał — ują- 
łem skutecznie. Oni tam we dwóch skłonią landgrafa, 
że na rozwód przystanie. 


I oddychał swobodniej, jakby mu ciężar z serca 
spadł. Tak zaś był dobrej myśli dnia tego, iż już nawet | to życie, 


Sprawy się po- | 7 Bodzantą, byle go nie draźnić, gotów był sprawę za- | szy, 


jako 


Od lat kilku nie widział się on z bratem, a był z 
nim w poróżnieniu; Jan bowiem namawiał go dawniej, 
iżby się z nim razem w Niemczech osiedlił, a pan Mać- 
ko rad tych słuchać nie chciał i jeszcze z nich szydził. 

., Jan z Borku całem sercem przystał był do obycza- 
jów niemieckich, mowy ojczystej niemal już zapomniał, 


się na usługi heskiego landgrafa, którego 


nieraz siłą swą i mieniem wspomagał. Pomocy zaś tej 
iandgraf potrzebował często, ile że księstwo jego nie- 
tylko szczupłe było, ale i ubogie, zuchwałych zaś sąsia- 


baronów i grafów było tam niemało, któ- 


rzy za ladą okazją przeciw Henrykowi  powstawali, 
tworząc zbrojne związki. 


Maćko przed kilku laty poraz pierwszy 


był u brata, napatrzył się on tam na różne drużyny zbó- 
jeckie, które przez Hessję przeciągały, a przeciw któ- 
rym bronić się musiano. Po rycerzach „Gwiazdy“, szli 
rycerze „Lwa ryczącego”, to znów „Sokoły“ lub „Sępy”, 
Król zaś ucieszony był wielce. Myśl, przez Kocha- | % WSZYSCY żądali okup u lub grozili zniszczeniem. Bronił 

na rzucona, wydała mu się wyborną, a rozmowa z pa-|5$ M Henryk, jak mógł, PEPE W Umowy KE 
|nimi wchodził, rad, jeśli na ugoszczeniu tych rycerzy 

i niewielkim okupie się skończyło. 

Panu Maćkowi wcale to nie przypadało do smaku, 
chociaż z tych rycerskich gromad dla swojej drużyny 
wzór brał i szeregi jej owymi niemieckimi rycerzami 
pomnażał. . Dziwował się też bratu, iż on chwalił sobie 


wolne i niepodległe, a w Kasselu osiadł- 


stamtąd już ruszać się nie myślał. Ożenił się z dale- 


dejmę, bo ją w ręku mieć muszę, bo gdybym się cofnął, | kończyć. Gdy więc ksiądz Albryk przybył, przyjął go | ką krewniaczką landgrafa i już mu się nieraz zdawało, 


kto inny by ją pochwycił... Bylebym tylko tak mówić! 
zdołał, iżby się król z drzenia głosu nie domyślił, jakie | 
piekło obudził w mej duszy... Do Kasselu pojadę, ale po | 
to, by wszystkie szatany poruszyć przeciw temu ohyd- | 


nemu królowi... 


Głowę pochylił, a gdy Kaźmierz mówić skończył, | pan Maćko Borkowic z drużyną swą, do której przyłą- 
głosem, który kornym się zdał i przyciszonym, tak czyli się pan Otto ze Szczekarzowie j 


rzekł; : 


dzie, do Awinionu go wyprawił z prośbą o rozgrzeszenie 
A ; 28 ; 
lza zabójstwo księdza Baryczki i o wyznaczenie pokuty. 


, Tegoż samego dnia jeszcze wyruszyli z Krakowa, 
|ksiądz Albryk do Awinionu i Kochan do Żarnowca, a 


i pan Mikołaj zaślubił. 


i Pszonka z Babina, do Kasselu podążył, 


| bardzo uprzejmie i nie wspominając ni słowem o rozwo- | jako sam jest księciem. 

„Na kasselskim dworze bieda była wielka, ale duma 
jeszcze większa. Sam landgraf, stary już człek i życiem 
takiem znużony, miał wszakże taki pozór, 
kiego państwa był władcą, 
szy, gdy córkę swą Adelajdę królowi Kaźmierzowi 


| po jakby wiel- 
a stał się jeszcze dumniej- 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


| 
m 
o 
| 


4) 


w" 


Nr. 71 


Zlikwidowanie groźnej szajki złodziei 
kolejowych. 


Kowalewo, 17, 6. (Tel. wł) 

Policja tutejsza wraz z policją toruń- 
ską zlikwidowały onegdaj groźną szajkę 
złodziei kolejowych. 

Złodzieje ci w biegu pociągu okrada- 
li go z różnych towarów. Zwłaszcza o- 
kradano pociągi tranzytowe towarowe i 
to na szlaku Jabłonowo — Toruń-Mo- 
kre, 


Ostatnio śmiałej kradzieży dokonano 
pomiędzy Rychnowem i Kowałewem w 
kwietniu br. Tym razem ofiarą kradzie- 
ży padł lokalny pociąg towarowy. Z je- 
dnego wagonu skradziono 500 kg. nawo- 
zów sztucznych, a z drugiego blisko 200 
kg. skór. Kradzież ta naprowaldziła po- 
licję na trop szajki złodziei kolejowych, 
która grasowała na terenie Pomorza. 
Ślad zaprowadził policję do Kowalewa. 

Kowalewo — gaiazdem szajki złodziei 
kolejowych. 

Kowalewo, na które najmniej w toku 
początkowych dochodzeń zwracano u- 
wagę, było jak się okazało siedzibą po- 
morskiej szajki złodziei kolejowych. 


Banda złodziei gnieździła się tutaj w po-, 


bliżu dworca, głównie w hotelu dworco- 


kształceniem gimnazjalnem, który nie- 

wiadomo z jakich przyczyn zszedł na 

bezdroża i który ma już na sumieniu dwa 

napady rabunkowe z bronią w ręku. 
Zasadzka policyjna. 

Po dokonaniu wspomnianej kradzie- 
ży w kwietniu złodzieje kolejowi: skkówę 
której widocznie nie mogli uwieźć ze so- 
bą, ukryli na polu. Na miejsce ukrycia 
skóry policja zwróciła swoją uwagę. Gdy 
później jeden ze złodziei usiłował za- 
brać skórę z pod oka policji, w ostatniej 
chwili spostrzegł, że jest śledzony, skó- 
rę porzucił i uciekł, Pościg nie dał żad- 
nego wyniku. Był to prawdopodobnie 
Zawadzki, herszt bandy, którego policja 
nie zdołała aresztować. 

Policja aresztowała jedynie najbliż- 
szych jego współpracowników i towa- 
rzyszy Józeła Szupera, Gerharda Łabu- 
dę, Stanisława Oriowskiego oraz głów- 
nego pasera. Gilasiewicza Borysa i jego 
żonę, Józeta Jagusztyna, Bolesława Ka- 
mińskiego, Martę Ćwiklińską, Sylwestra 
Pawłowskiego i Mieczysiawa Czyżew- 
skiego. 


Skradziony podczas ostatniej kra- 


„GŁOS WĄBRZESKI” 


wym. Kowalewo okazało się wogóle, dzieży towar został odnaleziony i zwró- 
gniazdem różnych żywiołów przestęp- cony właścicielom oprócz jednego wor- 
czych. Przebywali tam czasowo lub przy ka nawozów sztucznych, który już po- 
bywali na odpoczynek różni złodzieje przednio został sprzedany przez zło- 


jarmarczni i kieszonkowi, znajdując 
przytułek w Hotelu Dworcowym a czę- 
ściowo także w mieszkaniu Łabudów. 
Na czele szajki złodziei kolejowych 
stał Roman Zawadzki, technik budowla- 
ny, młody, inteligentny człowiek z wy- 


PRZYCZYNĄ UTONIĘCIA 


Jaworze, 16. 6. (Wiad. wł.) O. 

Dnia wczorajszego, w poniedziałek 
po południu, utopił się w bagnisku około 
swego domu 45-letni Marek Koń, wła- 
ściciel 8-morgowego gospodarstwa. 

Śp. Koń poszedł wypróbować kosę, 
którą ciął nad bagniskiem chwasty. W 


- BANK LUDOWY 
SPRZEDAJE KUPIONĄ OD POLAKA 
NIERUCHOMOŚĆ NIEMCOWI... 


Kowalewo, 17, 6. (Wiad. wi.) 

Wielkie wrażenie wywołał w mie- 
ście akt kupna i sprzedaży dokonany 
przez Bank Ludowy. 

Nieruchomość p. Raczkowskiego z 
Bielska kupił na licytacji Bank Ludowy 
za cenę 38.000 złotych, Bank Ludowy 
nie kupił jednak tego domu dla siebie, 
tylko dla Niemca p, Adama z Lipienicy 
któremu sprzedał dom ten za 46000 zł. 
Przy tej sprzedaży Bank Ludowy zrobił 
więc kokosowy interes, nie zważając na 
to, iż sprzedaje Niemcowi! 


Dziś materjalizm — mimo pięknie 
głoszonych ideałów — górą! 

Krzyczy się o traktacie handlowym 
z Niemcami, że „zaprzedajemy ziemię 
polską” i t. p. brednie. 

A to jak nazwać? 

` Sprzedawczykostwem? Zbyt małe, 
słabe to określenie — takim rzucić sło- 
wo w twarz: „zdrajcy! 

Czy ks, senator Bolt, który jest w 
Radzie Nadzorczej Banku Ludowego, 
wie o tej dokonanej transakcji? ?! 

Wątpimy, bo gdyby wiedział, sprze- 
ciwiłby się temu napewno! 


Pierwsze żniwo 
(Obrazek ze wsi). 

Na polach ruch... 

Siła ludżi — kiejby mrowisko, ciężko 
pracuje. 

Sianokosy!.. 

Przepiękne, wysokie, pachnące kwia- 
ty i trawy chylą się przed śmiercionośną 
kosą, prowadzoną twardą ręką rolnika. 

Rolnik się cieszy, bo to jego pierwsze 


Będzie czem pożywić bydełko, koni- 
ki... a i trochę pieniędzy przyniosą „sia- 
nokosy” do chaty... 


dziei. Herszt bandy jednakże Zawadzki, 
dusza całej szajki, przepadł bez śladu. 

| Nie ulega wątpliwości, że złodzieje 
' kolejowi z Kowalewa posiadali wspólni- 
| ków wśród kolejarzy, Dalszę dochodze- 
„nia w tej sprawie są w toku. 


Śmierć rolnika w bagnisku. 


— ATAK EPILEPSJI 
pewnej chwili Koń dostał ataku epilep- 
sji i wpadł do wody. 

Kiedy zauważono wypadek — było 
już zapóźno — Koń już nie żył. 

Tragiczna śmierć śp. Konia wywarła 
w całej okolicy wielkie wrażenie. 

— — 


Szczęść Boże w pracy — i dobrych, 
obfitych żniw wielkich, których niejeden 
z drżeniem serca oczekuje. 

Szczęść Boże! (o) 


=P 


Kryzys gospodarczy. 
Kryzys ekonomiczny, który ogarnął 
cały świat, w większej mierze dotknął 


młode organizmy państwowe, nie oszczę 
dzając również naszą Polskę, 


Stagnacja przemysłu, nadzwyczaj ni- 


skie ceny płodów rolniczych, doprowa- 
dziły z jednej strony do wzrostu bezro- 
bocia, z drugiej zaś doprowadziły do zu- 
bożenia warstw rolniczych. Bezrobocie 
oraz zmniejszona zdolność nabywców 
warstw rolniczych, fatalnie odbiły się na 
kupiectwie i handlu i spowodowało dal- 
szą redukcję personelu powiększając 
tem samem kadry bezrobotnych. Jest 
to jakoby błędne oko, z którego nie wi- 
dać wyjścia. — We wszystkich krajach 
powstają nowe teorje ekonomiczne, po- 
dające plany rzekomej poprawy, wszę- 
dzie prowadzi się eksperymenty socjal- 
ne na żywym ciele społeczeństw szuka- 
|jąc nowej drogi wyjścia z ogólnej biedy. 
[I nie ulega wątpliwości, że środki te 
wieszcie odkryją, które świat do równo- 
wagi i lepszego bytu doprowadzą. Tak 
jak państwa i społeczeństwa dzisiaj z 
trudnościami ekonomicznemi walczą tak 
samo, a może i ciężej jeszcze poszcze- 
gólny obywatel z przeciwnościami ży- 
ciowemi walczyć musi, aby zapewnić so- 
bie i swej rodzinie kawałek chleba. — 


wadzonych ciągnień i planów gry, które 
dają każdemu grającemu maksimum 
szans wygrania. Ile to ludzi w Polsce 
zawdzięcza swój dobrobyt i spokój o 
przyszłość wygranym w Loterji Państw. 
ile to ludzi błogosławi z serca tę insty- 
tucję! A przecież każdy może uczestni- 
czyć w grze Loterji Państwowej, gdyż 
już za 10,— zł. można nabyć ćwiartkę 
losu, która mu może przynieść szczęście 
i dobrobyt. 

Kup i Ty los w kolekturze „Głos Wą- 
brzeski" — Wąbrzeźno, 


Już 


zapisywać można „GŁOS“ na trzeci 
kwartał, czyli miesiące: lipiec, sier- 
pień i wrzesień lub też tylko na mie- 
siąc lipiec, jak komu dogodniej, 

Na przeczytanie gazety, wycho- 
dzącej trzy razy w tygodniu, starczy 
czasu i latem, a pożytek z tego wiel- 
ki, bo każdy ma ztąd nietylko przy- 
jemną rozrywkę, lecz przytem dowie 
się, co dzieje się w naszym powiecie 
i w świecie całym. 

WEIR AC OTIDAN NICKI PMA ORA REAR 27 Lm 
IADOMOŚĆI POTOCZNE: 
Wąbrzeźna, dnia 17 czerwca 1931r. 

Kalendarzyk. 

Środa, 17, 6. — Innocentego, Adolia 
Czwartek, 18, 6. — Marka, Marcelina. 
Wschód słońca zachód słońca 
17. 6. 3,09 20,24 
18. 6. 3,09 20,24 
— Dzień modiów za Ojca Św. w świę- 
to Piotra i Pawła. Episkopat polski po- 

stanowił poświęcić dzień 29 b. m. t. j. 

święto apostołów Piotra i Pawła, na mo- 

dlitwy na intencję Ojca św., na dowód 
solidarności z braćmi katolikami, cier- 


piącymi dla wolności Kościoła i religji. 


— Nie zapomnijmy o zabawie stra- 
żackieji Przypominamy o mającej odbyć 
się zabawie Ochotniczej Starży Pożar- 
nej w niedzielę 21 bm. w ogrodzie p. 
Twardowskiego. 

Cały szereg niespodzianek, jakie 
przygotowuje Zarząd ściągną niewątpli- 
wie rzesze mieszkańców naszego miasta 
na zabawę strażacką. (-) 


— Znowu kradzież roweru. Panu 
Walentemu Wardzińskiemu z Nielubia 
skradziono rower męski wartości 70 zł. 
Policja czyni dochodzenia celem wykry- 
cia ostatnich, często zachodzących, kra- 
dzieży rowerów. (-) 


— Prośba do władz bezpieczeństwa! 
Mieszkańcy ul. M. Piłsudskiego począ- 
wszy od kolejki pow. w kierunku dwor- 
ca narzekają stale. na nieszanowanie 
przez rowerzystów przepisu zabraniają- 
cego jazdy na rowerach ścieżkami za- 


stępującemi tam chodniki. Ponieważ ci; 


ujeżdżają tam zwłaszcza w godzinach 
południowych i popołudniowych i to nie- 
raz w szalonem wprost tempie, łatwo 
może zajść wypadek najechania nietyl- 
ko dziecka, które często z domów wy- 
biegają, ale nawet starszego człowieka. 
Możeby więc władze policyjne zechciały 
zwrócić więcej uwagi na bezpieczeństwo 
publiczne na tym odcinku wym. ulicy 
zanim dojdzie do poważniejszego wy- 
padku, tem bardziej, że dotychczas jak- 
by kpili sobie rowerzyści z umieszczonej 
przez Magistrat tablicy ostrzegawczej 
i całemi szwadronami ujeżdżają po tych 


chodnikach. (Ur.) 


— Słaby targ, Wczorajszy targ tygo- 
dniowy był b. słaby ze względu na dzi- 
siejszy jarmark kramny i na bydło. 


— Kino bezpłatne dla bezrobotnych. 
Właściciel kina „Dwór Wąbrzeski' u- 
rządził wczoraj specjalnie bezpłatny se- 
ans dla bezrobotnych naszego miasta. 

— Z bibljoteki T. C., L, Zarząd bibljo- 
teki T. C. L. w Wąbrzeźnie zawiadamia, 
że z dniem 16 czerwca zostało wstrzy- 
mane wypożyczanie książek przez mie- 


czenia idą mu w tej drodze z wydatną |siące letnie do końca sierpnia. Nieode- 
pomocą, a instytucja, która dopomaga |brane kaucje i legitymacje będą ważne 
w wywalczeniu sobie lepszego jutra jest|przy dalszej wymianie od września br. 
również — Państwowa Loterja Klasowa. | Nieoddane książki należy odnieść do In- | 
Kierowana przez władzę państwową da- |spektoratu Szkolnego ul. Dąbrowskiego 
je pełną gwarancję sumiennie przepro-|nr. 1, naprzeciw fabryki Pepege. 


Różne instytucje, zakłady i ubezpie- 
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ZA CZYJE PIENIĄDZE? 


Pewien filantrop, znany na bruku ..„orskim, 

Po śmierci strasznie chełpił się na Sądzie Boskim 

Ilu to biednych bliźnich z nędzy poratował! 

Ile szpitali, ochron i szkół pobudował, 

Í tak dalej.. Już wszyscy Święci i Anieli 

Z triumfem go do nieba zaprowadzić chcieli, 

Gdy w tem — Pan Bóg przed nosem zatrzasnął 
(mu wrzeciądze: 

„Hola!.. Powiedz no najpierw: Za czyje to pie- 

miądze?!' 


| 


— Noc świętojańska. Już w poprze- 
dnim numerze donosiliśmy, że Koło Zw. 
Podoficerów Rezerwy urządza w dniu 
23. bm. „Noc świętojańską'. Zarząd 
Koła poczynił wiele starań, aby „Noc 
świętojańska wypadła nadzwyczaj ðka- 
zale. Trzy najpiękniejsze łodzie zostaną 
nagrodzone. Uprasza się więc o wcześ- 
niejsze zamawianie u p. Twardowskiego 


łodzi. 


— Chór męski „Lutnia“ wziął udział 
ostatniej niedzieli w zjeździe śpiewaków 
jaki odbył się w Nowemmieście. „Lu- 
tnia” pod batutą p. insp. Reiskego od- 
śpiewała dwie pieśni poza konkursem: 
Beethovena „Jubilate” oraz z towarzy- 
szeniem orkiestry pieśń Lachmana „Do 
Melpomeny", Wykonawcy zostali nagro- 
dzeni rzęsistemi oklaskami za piękne 
odśpiewanie pieśni. (-) 

— Próbny alarm Straży Pożarnych. 
W poniedziałek zarządził p. starosta 
Suchecki w tow. wicestar. p. Cwinaro- 
wicza i por. Kuliszewskiego próbny a- 
larm straży ogniowych w Golubiu i Ko- 
walewie. P. starosta za sprawne funk- 
cjonowanie straży udzielił nagrody: Stra 
ży Pożarnej w Kowalewie nagrodę w su- 
mie 25 zł. a w Golubiu dla Straży 10 zł. 
i 2 zł. dla furmana, który w przeciągu 5 
minut stawił się z końmi. (-) 


— Zebranie Tow. Cyklistów „Pogoń“ 
odbędzie się w piątek 19 bm. o godzinie 
9-tej wiecz. w lokalu p. Hoffmanna, Ry- 
nek, Na porządku obrad ważne sprawy. 
Przybycie wszystkich konieczne. 

Zarząd. 
| — Zebranie Związku Strzeleckiego. 
| Wczoraj wieczorem odbyło się w Straż- 
niby miejskiej. miesięczne zebranie od- 
działu wąbrzeskiego Związku Strzelc- 
kiego przy udziale około 40-tu człon- 
ków, 


Zebraniu przewodniczył prezes od- 
działu p. Ćwikliński, Na zebraniu obra- 
|no zastępcę sekretarza p. Gustawa 

hneidera, na zast. skarbnika p. Am- 
| brożkiewicza, Pozatem uchwalono urzą- 
|dzić w niedzielę 21 bm. wycieczkę do 
Dębowejłąki, Zbiórka o godzinie 7-mej 
rano przy mieszkaniu prezesa. Następne 
i éwiczenia oddziału, jutro, we czwartek 
| o godz. 8-mej w Strażnicy. (-) 


|Z POWIATU. 


— Wałycz, (LOPP.) Za inicjatywą p. 
Biedermanna założone tu zostało koło 
Ligi Obrony P, P. (-) 

— Frydrychowo. (Spółka łowiecka). 
W dniu 2 bm. zawiązana została Spółka 
|łowiecka zgodnie z art. 14 ust, 2 Rozp. 
| Prez. Rzplitej z dnia 3. 12, 1927 r. (-) 


— Lipnica, (Ślub). We wtorek, 16. 
bm. w kościele paratjalnym w Świerczy- 
|nach pow. toruńskiego odbył się ślub p. 
Eugenji Krużyńskiej z p. Eugenjuszem 
Gładychem, właścicielem ziemskim z Li- 
|pnicy. P., Gładych znany jest w całej 
okolicy jako gorliwy pracownik społecz- 
|ny. Jest on w zarządzie dobrze prospe- 
|rującej Kasy Stefczyka, w Kółku Rolni- 
| czem P. T, R. oraz patronem Stowarzy- 
|szenia Katolickiej Młodzieży Żeńskiej w 
Lipnicy. Pozatem pracuje w innych to- 
warzystwach nader owocnie, Nowożeń- 
com zasyłamy tą drogą nasze serdeczne 
| życzenia, — Szczęść Boże we wspólnej 
drodze życia. Redakcja. 

— Lisewo. (Lustracja osadników). In- 
struktor osadniczy p. Z. Malkiewicz i 
przedstawiciel naszej redakcji p. Wa- 
chowiak dokonali inspekcji osadników 
w Lisewie. s 

— Dobrzyń. (Zabójstwo). Ub. piątku 
wieczorem został zabity handlarz obra- 
zów Kwiatkówski, Zabił go dłużnik, do 
którego udał się po zapłatę za sprzeda- 
ny obraz. Sprawcę zabójstwa areszto- 
wano, 
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WIADOMOŚCI 2 KOWALEWA 


— Bolesny cios dotknął rodzinę pp. 
Grochockich, em. kierownika szkoły w 
Kowalewie, któremu utonął w niedzielę 
23-letni syn śp. Paweł Grochocki, 

Tragicznie zmarły młodzieniec kąpał 
się w Wiśle pod Toruinem i utonął, 

Rodzinie pp. Grochockim ślemy tą 
drogą nasze szczere współczucie. Red. 

— Ślub, Onegdaj odbył się ślub w ko- 
ściele św. Józefa w Gdańsku p. Mateu- 
szą Rogowskiego, komornika sądowego 
z Kowalewa z panną Gertrudą Krucz- 
kowską z Gdańska. Młodej Parze zasy- 
łamy tą drogą nasze szczere i serdeczne 
życzenia „Szczęść Boże”. (-) 


& calej Polski. 


— Łódź, (Zniesienie województwa?) 
T. zw. komisja usprawnienia administra- 
cji opracowała nowy projekt podziału 
państwa na województwa, według któ- 
rego zniesioneby było województwo 

Łódź z okręgiem przemysłowym 
łódzkim ma być przyłączona do woje- 
wództwa warszawskiego, a powiaty ka- 
liski i wieluński do województwa po- 
znańskiego, 


— Łódź, (Šmierć 3 osób w płomie- 
niach). We wsi Brzeźnica Stara wybuchł 
pożar, który strawił nietylko inwentarz 
żywy i martwy,.lecz również pociągnął 
za sobą 3 ofiary w ludziach. Pożar wy- 
buchnął około północy w domu Marcina 
Misowskiego. Zanim zawiadomiona o 
wypadku straż ogniowa przybyła do po- 
żaru, budynek wraz z pogrążonymi we 
śnie mieszkańcami ógarnęły płomienie. 
Zdołano uratować jedynie gospodarza 
domu Misowskiego i jego syna Żygmun- 
ta, żona Misowskiego Józefa, licząca lat 
55, 27-letnia córka Janina i 17-letnia 
córka Stanisława poniosły śmierć w pło- 
mieniach. Pożar przeniósł się na sąsied- 
nie budynki, wskutek czego ogółem spło- 
nęły 4 domy mieszkalne. 


— Lublin. (Sekretarz — łapowni- 
kiem). Sąd Okręgowy w Lublinie rozpa- 
trywał sprawę Stanisława Pasierbowi- 
cza, b. sekretarza Sądu Pow. w Bełży- 
cach pod Lublinem, który w czasie spra- 
wowania swych funkcyj dopuścił się 
szeregu nadużyć przez fałszowanie ak- 


20 zł nagrody; 


wypłaci się temu, który wskaże osobę któ- 
ra w dniu 16 czerwca wybiła szybę 
kamieniem w dachu szklanym drukarni 


„Głosu Wąbrzeskiego* 


Drukarnia Zakładów Graficznych 


Przederiawienie polowania 


We wtorek, dnia 30 bm. o godz. 3 po 
poł. u p. Hieromina Chojnickiego w Frydrychowie 
przy Wąbrzeźnie, na przeciąg 3 lat. Obszar około 


146 hekt. Kaucja licytacyjna zł. 50.00 


Spółka łowiecka w Frydrychowie. | 


niu prymasa Hiszpanii arcybiskupa Se- 
gury, Aresztowania dokonała policja w 
miejscowości Guateljara. 

Jak wiadomo, prymas Segura, gdy 
zaczęto palić kościoły i klasztory w Hi- 
szpanji, zbiegł do Francji. Obecnie po- 
wrócił tajemnie do Hiszpanii, przekradł- 
szy się przez granicę irancusko-hiszpań- 
ską, 
Papież natychmiast wezwał swych 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Aresztowanie prymasa Hiszpanii. 


Madryt, 17, 6, — Niezwykłą sen- doradców, by naradzić się nad krokami, 
sację wywołała wiadomość o aresztowa- | zmierzającemi do uwolnienia Segury. 


Nuncjusz papieski przy rządzie hisz- 
pańskim otrzymał polecenie natychmia- 
stowego założenia protestu.u rządu hisz- 
pańskiego przeciw aresztowaniu arcybi- 
skupa Segury, W razie nieposkutkowa- 
nia tego protestu Watykan poruszy 
wszelkie sprężyny i użyje wszelkich roz- 
porządzalnych wpływów, aby skłonić 
rząd hiszpański do uwolnienia arcybi- 
skupa. l 


Mrara 


tów, niszczenie dowodów rzeczowych i burza nad naszą okolicą, podczas której 
t. d. Przewód sądowy stwierdził, że o- |piorun uderzył w stodołę rolnika Ottona 
skarżony pobrał łapówki na ogólną su- |Dembskiego, która spłonęła doszczętnie 
mę 6.000 zł. Sąd skazał Pasierbowicza |wraz z maszynami i narzędziami rolnicz- 


| 
| 
| 
| 


na 3 lata ciężkiego więzienia z pozba- |mi. 


wieniem praw. 

— Sosnowiec. (Niesłychany występ 
bezbożników). W miejscowości Żychci- 
ce w Zagłębiu Dąbrowskiem dopuścili 
się niesłychanego wandalizmu nieznani 


sprawcy, prawdopodobnie komuniści z, 


pod znaku bezbożników. Poprzewracali 
oni nagrobki na cmentarzu miejscowym, 
a następnie połamali kilkanaście krzy- 
żów, znajdujących się na grobach. Pro- 
fanacja ta wywołała ogólne oburzenie 
ludności. Policja wdrożyła energiczne 
poszukiwania za sprawcami. 

— Lublin, (Tajemnicza śmierć chłop- 
ca). Tragiczny wypadek zdarzył się one- 


Spalona stodoła była ubezpieczona 
w Pom. Stow. Ubezp. w Toruniu. 


LEGITYMACJA DZIENNIKARSKA 
ZAMIAST PASZPORTU. 


Związek dziennikarzy szwajcarskich 


jzawiadomił międzynarodową federację 


dziennikarską, że rząd przyznał między- 


narodowej legitymacji dziennikarskiej 
prawa paszportowe, t. j. że na podsta- 


wie tej legitymacji udzielane będą wizy 


na wyjazd zagranicę. Szwajcarja jest 


drugim krajem, który przyznał te prawa 
międzynarodowej karcie dziennikarskiej. 
Pierwszym była Belgja. 


gdaj w cegielni Lemszczyzna pod Lubli- 
nem, 

Zamieszkiwał tam przy rodzicach 16- 
letni chłopiec Mieczysław Prokop. 

Onegdaj rozbolały go silnie zęby. 
Ktoś z obecnych, widząc jego cierpienia, 
doradził mu wypłókanie jamy ustnej zim- 
ną wodą. Prokop posłuchawszy rady, u- 
dał się pod studnię, zaczerpnął wody i 
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GIEŁDA ZBOŻOWA 
Warunek: handel hurt. parytet Poznań, ładunki 
wag. dostawa bieżąca za 100 kg. w zł. 
Poznań, dnia 16 6. 1931 r. 
ŻYOW 2. TE P GT aa 0: wi ow A E EL 
Pszenica 30,00— 30.50 
Jęczmień targowy . « « « « « » » 27,00—28,00 


oa NE TWTYOŁODYJCEZAĆ | 


b Sia z Jęczmień browarowy . . . « »-. 
jal gorliwie płókać zęby. My: 020 ofaa ty dysko 30,00 —21,00 
Nagle w pewnym momencie chłopiec | Mąka żytnia 65% . . . o% » » . 42,00—43,70 
blaldł i upadł na ziemię, nie dając zna-| Mąka żytnia 70% . . «. « « « « » —, ——20,50 
zblaldł i upadł d Mąk 70% 20,50 
ku życia. Mąka pszenna 65% . . « . « . » are 
Wezwano Pogotowie, którego lekarz on STA n OSNA H E e E e ROS aD 
; GZ i- E 2.5 N 2, s 16 f i 
stwierdził śmierć chłopca, CB ARE AA 38.00 40,00 
Oględziny nie zdołały ustalić co spo- |Groch Viktorja . . . « « « « : » 38,00—42,00 
wodowało śmierć nieszczęśliwego chłop | Groch polny , , - AB „p o 
ca. Zagadkę tę wyświetlą zapewne dal- Ziemniaki jadalne ,. , « « « « . 4700—5000 


sze dochodzenia oraz sekcja zwłok. Żywo Biere 


X Nidostoja. (Piorun uderzył w stodo- | Siano lużne 
łę). W nocy z 12 na 13. b. m. przeszła |Łubin niebieski 


A 6 0216-10/09: A RTR 2 


ry, | 10,=10,50 
26,—28,00 
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I 


-1 i pół do 2 ten bardzo mało używany Dnia 19 czerwca br. 


oraz 
samochód osobowy 
limuzyna 4 drzwiowa w dobrym stanie 
tanio do sprzedania 


Oferty piśm. do Administracji „Głosu 
Wąbrzeskiego* 


książek 


amochód ciężarowy Licytacja przymusowa 


sprzedawać będę najwięcej dającemu za 

gotówkę w Golubiu na Rynku: 
maszynę do pisania f-my Re- 
mington, szafę ogniotrwałą, 2 
biurka, 2 krzesła fotelowe, sto- 
lik okrągły i dwa krzesła zwy» 
kłe, 1 stół zwykły i 1 szafkę do | wprost z ogrodu sprzedaje 


Nr. 71 

zab 2087403 00006) 0 043 34, — 38, 
EP ROK SZ E WIE WA 

Koniczyna czerwona . . . . « « . 200, 0—300 
Koniczyna biała. . , « « « « » « 280.00—400/4 
Koniczyna szwedzka . . . «. . . . 200,00—230 
Koniczyna żółta odtłuszczona . . 11,00—1254 
Koniczyna żółta w łuskach . . . . 56.- —65.0 


Przelot 


PaE sie Ża.ia: 400,09. 4 


TARGOWISKO MIEJSKIE, 


Płacono za 100 kg. żywej wagi (ceny Targowic 
Poznań łącznie z kosztami handlowemi). 


Poznań, dnia 16. 6. 1931 r. 
L BYDŁO: 
a) WOŁY: 


. pełnomięsiste wytuczone, nie- 
zaprzęgane 


b) BUHAJE: 


„, wytuczone, pełnomięsiste , . . 
„ tuczne, mięsiste . . .. . . e 
. nietuczne dobrze odżywione 

stare 


© ARE 0401678105 


o BONA 6 0107 YU 


c) KROWY: 
wytuczone, pełnomięsiste . . . 
tuczne, mięsiste . . „pe soos 
. nietuczne, dobrze odżywione , 
„ miernie odżywione 
d) JAŁOWICE: 

wytuczone, pełnomięsiste . . . 
tuczne, mięsiste 


„ nietuczne, dobrze odżywione . 
. miernie odżywione 


e) MŁODZIEŻ: 
. dobrze odżywiona . . 


i) CIELĘTA: 


, najprzedniejsze cielęta, 


ma CAŁOUCHO 


wytu- 


2. tuczne cielęta . . . . . 
3. miernie odżywione . , . . +. 
II, ŚWINIE (tuczniki). 

1. pełnomięsiste od 120—150 kg. 

żywej wadi, + » « « « + 516 » 108—119 
2. pełnomięsiste od 100—120 kg, 

żywej wafi: « « +» « «+ +» « | 102 — 106 
3. pełnomięsiste od 80—100 kg. 

żywej wagis « / rew «2 » 0—108 
4, mięsiste świnie ponad 80 kg. . 78— 86 
5. maciory i późne kastraty , , « 90—100 
6. świnię bekonowe s, , » « : : 84—88 
Drukiem i nakładem Zakł, Graf. Bolesława 


Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny: Alfons 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1, 


|= | 
Potrzebna od 1. 7.31. 


dziewczyna 


do wszystkiego 
z gotowaniem. 


Gdzie wskaże 
„Głos Wąbrzeski”, 


| Truskawki 


o godz. 10 


Thiele 
_ ul. Grudziądzka 25, 


| Singer Singer | 


maszyny do szycia damskie, kra- 


Poszukuję od zaraz 


MIEMLAANIL 


3—5 pokojowego z wygodami 


Oferty z podaniem ceny proszę skierować do 


, „Głosu”, 


mi 


eoe 


MONE 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


Aaa OOO OR GTP G ZA 


wieckie, mereżkarki, okrętko- 
we i wszelkie inne na najdogod- 
niejszych warunkach poleca 


KAZIMIERZ GULDA 


Wąbrzeźno ul. Hallera 4. 


A Podajemy niniejszem do wiadomości Sz. f; 
Klienteli, iż p. Kazimierz Gulda jest naszym 


przedstawicielem na miasto Wąbrzeźno i powiat ży uprzejmie zaprasza 


SINGER 


SEWING MACHINE COMP. 


W środę, dnia 17 bm. iw czwartek 18 bm. © godz. 8,45 w. kolorowy film meksykański p, t. 


„ROMANS NAD RIO GRANDE" 


produkcja 1931 r. długości 4000 metrów, 
W roli głównej: Mary Duncan, Antoni"Moreno i Wanner Bakster bohaterowie 4 Djabłów 
oraz wesoły nadprogram. 


Następny obraz „Senior Americano“ i „Nasi Zagranicą“ 


Bezpłatne kursy haftów !! || (-) Litwin, komornik sądowy w Golubiu 


W niedzielę, dnia 28 bm, urządzą 


OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA W DĘBOWEJŁĄCE 


w ogrodzie p. Kóllera w Fryzanowie (Dę- 
bowałąka) 


labawe Letnia 


połączoną z koncertem oraz tańcami 
Szan. Obywatelstwo oraz przyjaciół Stra- 


ZARZAD. 
Otwarcie kasy o godz. 2 'po poł. — 
Początek zabawy o godz. 3 po poł. 
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3-5-cio pokojowe 


mieszkanie 


do wynajęcia, 
Zgł. w eksped. „GŁOSU" 


OOQ 
Ogłaszajcie 

w „Głosie 
Wąbrzeskim 
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